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Zlot ZHP „Służba Polsce” 

Obecny numer Na tropie przypo- 
mni uczestnikom zlotu wakacyjne prze- 
życia a reszcie ukaże bodaj fragment 

COMBLAIN LA TOUR zlotu. Zwracamy uwagę na artykuł Tade- 
usza Nowakowskiego,znanego pisarza i 
reportera,który mimo swych licznych 

zajęć znajduje czas na nasze zloty :Monte Cassino,Kaszuby i 
Comblain.Przeczytajcie jego artykuł koniecznie a ci z W.Bry- 
tanii przygotowujący się do egzaminu z O i A level macie tu 

wzór eseju. z wracam uwagę na strony 14 - 20,bo w nich Basia La- 
skowska odtworzyła Gonca Zlotowego redagowanego przez b.pra- 
cowity zastęp.Pracowali nieraz i po capstrzyku.Zastęp składał 
się z Stefana,Lecha i Wojtka Bogdanowiczów,Heleny Drzymulskiej 
Krzysia Gebharta,Marka Golińskiego i Basi Laskowskiej.Porów- 
najcie rysuneczki Basi z artykułem obok.Napiszcie nam co do Was 
lepiej przemawia. 

  

      

60 fotografii przypomni Wam poznane twarze.Zapewne 
i Wy macie ciekawe fotografie ze zlotu.Użyczcie ich nam,podaj- 
cie swój adres na odwrocie,byśmy mogli je zwrócić, 

Dalsze materiały zlotowe damy w następnym numerze, 
już jest "w robocie".Oczywiście ciekawią nas Wasze wrażenia ze 
zlotu,więc piszcie,póki świeże i nadsyłajcie, 

Kalendarz III Zlotu Swiatowego 1982. 

29-31-7 przyjazd urządzanie podobozów,otwarcie zlotu h-ek-y. 

1,80 otware i e zlotu ognisko Poznajmy się. 
konkursy u harcerzy,sprawności u harcerek „,wew,ogniska 

n n n " " 

Inwazja Belgii grupami wycieczkowymi 
konkursy u harcerzy,sprawności u harcerek,ogniska wew. 

pielgrzymka do sanktuarium Maryjnego w Banneux 

konkursy i sprawności.Ognisko nie odbyło się -ulewa !!! 
dzień goś c i-ognisko : Służba Polsce. 

9.8. finały konkursów ogniska w obozach. 

10.8. Zamknięcie zlotu,ognisko:Będziem Polakami, 
11.8. zwijanie namiotów,łezka w oku - żegnamy się. 

11-14.8. Naczelna Rada Harcerska i Walny Zjazd w Domu Mille- 

nium w Comblain la Tour, 
Redaktor 
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Ś Zlot Harcerski 
III Światowy Zlot ZHP w 

Comblain la Tour należy już 

do historii.Dla małej lecz 
b.ofiarnej i przedsiębior - 
czej Polonii stał się uwień 
czeniem wielu lat niezmordo- 
wanej pracy w pięknym Ośrod- 
ku polskości, Millenium 

w Comblain la Tour. 

Był to Zlot łączności z Krajem/=Polską/,Zlot wiary w wolność, 
zlot Jubileuszowy,Jasnogórski.Ponad 1200 harcerek i harcerzy 
polskich przybyłych z Argentyny/1/,Belgii,Australii,Francji,Ka- 
nady,Niemiec,Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii uczestni- 
czyło w tym zlocie, 

  

Kontyngent z Kanady przybył na zlot już w 

piątek 29 lipca a następnego dnia obserwowaliśmy inwazję "bia- 
łych kapeluszy" z Alberty.Wyprawa kanadyjska przyjechała na © 
zlot w białych kapeluszach,stylu kowbojskiego z Alberty.Gdy do 

tego stroju dodamy koszule i krawaty wzorzystych krajek,tvo Zro- 

zumiemy,że od pierwszego dnia nasza wyprawa stała się popular- 
na.Kapelusze zaś pod koniec zlotu " szły na wagę złota ". 

W niedzielę 1 sierpnia nastąpiło uroczyste otwarcie 
zlotu na stadionie miasteczka.0 godź.10,30 podniesiono flagę 
polską i belgijska. Ta polska flaga ma już swoją historię.Na j 
zlocie pod Monte Cassino 1969 salutował ją gen Wł,Anders,powie- 
wała na zlocie na Kaszubach w Kanadzie 1976 „a teraz załopotała 
nam w Belgii,przypominając harcerkom i harcerzom rozsianym poza 

Krajem S Ł uż bę Po l sc e,będącą wezwaniem zlotu 1982. 

Po raporcie Przewodniczącemu ZHP i ogłoiszeniu otwar- 
cia zlotu wzięliśmy udział w uroczystej Mszy św.Po przemówieniu 

powitalnym pomaszerowaliśmy na defiladę,Harcerki z Kanady otrzy- 
mały iiczne oklaski za prezencję i doskonałe maszerowanie. 

Na tym zlocie nie było tradycyjnego biegu zastępów 
zlotowych. Na ten temat odbyliśmy szereg odpraw instruktorskich, 
ale Komenda Zlotu nie była przygotowana do takiego biegu.W za- 
mian tego odbyły się zawody w czterech kategoriach techniki har- 
cerskiej. Brały w nich udział wszystkie zastępy z poszczególnych 
krajów pochodzenia.W poniedziałek 2.8.mieliśmy konkurs o mistrza   

w sygnalizacji i niesienia pierwszej pomocy. Następnego dnia 
konkurs terenoznawstwa,we czwartek biwakowania, 

Brały w nim udział także harcerki,zatem w sumie 25 zasżępów., 
Chodziło o to,który zastęp poda pierwszy herbatę i placki zie- 
mniaczane.Ten konkurs podobał się wszystkim.W sobotę zastepy 
stawiały na czas namioty,/Zobacz okładkę i artykuł Wyniki kon- 
kursów.W godzinach popołudniowych rozgrywały się zawody spor- 
towe.Robert Mikulik z Vancouver zdobył I miejsce w biegu na 
100m. Przy ustalaniu końcowej klasyfikacji w konkursie o pro- 
porzec zlotowy wzięto pod uwagę wizytacje wszystkich obozów 
i ocenę rozplanowania obozu,warunki sanitarne „umundurowanie 
uczestników, język polski oraz administrację podobozu. 

Mieliśmy trzy ogniska całego zlotu z tematami :1.8, 
i Harcerstwo w służbie Polsce 

Po lak a m i .Przez 5 wieczorów 
urządzaliśmy ogniska w podobozach odwiedzając się wzajemnie. 
W ciągu dnia podczas zajęć,obojętne gdzie, pilnowaliśmy, by 
punktualnie o 12 ej odmówić Anioł Pański 

4,8. cały zlot w 12 grupach urządził inwazję 
Belgii do różnych miejscowości,Mamy nadzieję,że bodaj niektó- 
re grupy opiszą nam jak się ta wyprawa udała, 

Na zakończenie kilka słów o samym terenie i pogodzie, 
bo te dwa czynniki odegrały decydującą rolę na zlocie.Teren 
zlotowy rozciągał się w malowniczych górach ardeńskich.Były 
to łąki - pastwiska i wysoka trawa /obiecywano,że będzie ścię- 
ta/ utrudniała swobodne poruszanie się w terenie.Najważniej-- 

szym i zasadniczym problemem był brak wody zarówno do gotowa— 
nia,picia i mycia.Dowożono wodę,ale stale z nią były kłopoty. 
Całkowicie brak wody do kąpieli.Ze względu na górzysty teren 
mieliśmy prawie codziennie deszcze.Gdy tylko zajaśniało słoń- 
ce,poprawiały się nasze humory i zaczynaliśmy spostrzegać do- 

datnie strony zlotu. 

Porównując ten zlot ze zlotem na Kaszubach 1976 n., 
należy wysnuć pewne wnioski,Komenda zlotu z Anglii nie' była 
w stanie przygotować zlotu tak,jak na to liczył ogół.Koszta 
transportu wszystkiego,obcy teren i słaba jego przydatność 
na tę imprezę sprawiły,że zlotu tego nie można porównać do 
Kaszub,gdzie nietylko teren i warunki były idealne, a samo 
przygotowanie stało na wysokim poziomie, 

Mimo trudnych warunków terenowych młodzież zżyła 
się, zawarła przyjaźnie,które chyba przetrwają próbę czasu 
i zobaczymy się za sześć lat na następnym zlocie,Wszyscy zga- 
dują,że to będzie w Stanach Zjednoczonych w 1988 roku. 

ANOOBĄW EZ hm Marian Różewicz 
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Opowieści 
Zlecieli się z całego Świata! 

Trzy pokolenia. Czuwaj, Austra- 
lia! Serwus, Kanada! Witajcie, 
Kalifomijczycy! Hallo, Detroit! 
Jest i Anglia i Francja i Argen- 
tyna i Belgia i... 
druhny, starzy i młodzi. 
tysiąca trzystu osób. Policzyć ich 
nie sposób, bo ruchliwi są jak 
żywe srebro. Już rzucają się so- 
bie w objęcia, klepią się po ra- 
mionach, dopuszczając się rytual- 
nego kłamstewka: „Nic a nic się 
nie zmieniłeś!* Niektórzy przy- 
wieśli ze sobą wypłowiałe, w pra- 
niu już ookotwiek zstąpione mun- 
durki, czapki, berety, lilijki, 
krzyże, chusty, krajki, naszywki 
zdobytych sprawności. Nie ma się 
CU natrząsać z tego serdecznego 
przywiązania, każdy z nas jest 
taką dwunożną szkatułką z pa- 

A jak pre- 
zentuje się na harcerskim mun- 
durze „Virtuti z powstania lub 
Monte Cassino! 

Przed rokiem objeżdżałem Ka- 
nadę, rodakami słynącą. W Van- 
couverze odwiedziłem kierownika 
tamtejszej radiostacji, Mariana 
Różewicza, instruktora harcer- 
skiego z posiwiałą skronią, rodem 
z zawsze wiernego grodu. Na 
ścianie jego pokoju spostrzegłem 
tablicę na której niczym wota w 
domowej kapliczce błyszczały od- 
zmaki zlotowe i obozowe. Sam z 
dumą przechowuję podobne tro- 
fea: Spała, Gódóle, Praha, Monte 
Cassino, kanadyjskie „Kaszuby 
i teraz — Comblain la Tour w 
belgijskich Ardenach. Rzekłbyś: 
bilety wizytowe naszych wielkich 
zlotów i wypraw harcerskich. 
Więcej: to przystanki życiowej 
wędrówki. Bo harcerstwo, ten 
nałóg nieuleczalny, służba doży- 
wotnia (a może i dłużej ?), dzie- 
dziczne obciążenie i przykaz nie- 
ustanny, dla wielu stało się świec- 
ką religią życia. Jeśli to, co od- 
świętnie nazywa się Sprawą Pol- 
ską, jest nie tylko platoniczną 

  

ideą, ale i konkretnym Szpej 

ci onganizacyjnej, duża 
nie zawsze doceniana, zasługa tych 
kilkuset niemłodych już ai 

HP i instruktorów i imstruktorek Z 
którzy pozostają 

myśleć, że te postrzyżyny, inicja- 

cje, prymicje, obłóczyny okażą się 
trwalsze od kalendarza i psiku- 
sów histomii. 
Młody las w belgijskim borze 

huczy po polsku. Gdyby nie stan 
wojenny, przybyliby i harcerze 
a Kraju, ci z „kręgów Małkow- 
skiego", do tej niezawisłej młodej - 

starcz. 
zuchów (qocznik. 19771) w bia- 
łych gi z 
„Solidamości* jak śpi 
by Polska była Poleką. 

Czwartego dnia złotu wyszli 
młodzi na „patrol przyjaźni, roz- 
nieśli wici solidarności, odwiedzi- 
li Arnhem, Gandawę, Lommel, 
składali kwiaty i wizyty na szla- 
ku tułaczego , podobali się 
Belgom i Holendrom. Gazetka 
zlotowa, zabawnie redagowana, 
ocaliła przed zapomnieniem mnó- 
stwo historycznych wydarzeń: kto 
wygrał tramsatlantycki konkurs 
pieczenia placków kartoflanych, 
jak wypadły „Wiamki* na wart- 
kiej, pstrągami nadziewanej, rze- 

kto wygrał turniej 
siatkówki w „Parku Millennium'* 
kto własną awionetką przyfrunął 
z Anglii na festiwal młodości, o- 
mał nie potrąciwszy anteny na 
lotnisku Liege, jak się nazywała 
ta podharemistrzyni w zakonnym 
habicie, która przywiodła na obóz 
Śpiewające po polsku hebanowe 
skautki ż Zambii, co zaśpiewali 
skauci węgierscy przy zlotowym 
ognisku, dlaczego emisariusz „So- 

  

iewają En 

Tadeusz Nowakowski 

lidarności*, Mirosław Chojecki, 

zgołił brodę. 
Okoliczna ludność z początku 

się lękała, że zbliżają się Tatarzy 
i trzeba będzie wraz z dobytkiem 

uchodzić do lasu, że powtórzy się 
nalot szarańczy „mocnego ude- 

rzenia*, który pod 
national Jazz-F' 

ru laty omal 
wiosek, a m 
a dymem, ale kiedy zobaczono jak 
godnie polskie hufce pielgrzymu- 

ją pieszo do „belgijskiej Często- 
chowy*, do Madonny Ubogich w 
Banneux, jak troskliwą opieką o- 

taczają młodych biskup Szczepan 
Wesoły, biskup z Liege, kapelan 
zlotu ks. Peszkowski zza Oceanu 
i sześciu pozostałych duszpaste- 
rzy. Kiedy listonosze Worek pan- 
toflową rozpuścili wi 
wiecie, jakie to owóbietośc 
łego Świąta (od Papieża i Pry- 
masa Polski poczynając) ślą po- 
witalne depesze na adres obozo- 
wej poczty, chciano naszych chłop- 
ców, a raczej nasze dziewczęta, 
nosić na rękach. Burmistrz Ha- 
moir Monsieur Ranscelot o twa- 
rzy lorda, pełen zachwytu, każde 
zdanie zaczynał od „Jak długo 
żyję czegoś podubnego ...* 

— Lecha Wałęsę trzeba mia- 
mować honorowym haromistrzem 
Rzeczypespolitej! — słyszę w o- 
bozie „Kościusz 

— Przylecieliśmy, oczywiście, 
na własny koszt — mówi instruk- 
tor znad brzegów Pacyfiku — 
p żoma, dwoje dzieci! Dziesięć 

cy dolarów! Poszły wszystkie 
kaczan Ale na fo, druhu, 
nie szkoda! 
— Ja moją żonę poznałem na 

złocie pod Monte Cassino — 
zwierza się drużynowy z pono. 
nej Francji. — Na coś się j 
nak przydaje to harcowanie po 
dwudziestce!   

z ardeńskiego lasu 
— Która drużyna zlotowa za- 

sługuje na szczególną pochwałę ? 
—  zapytuję przewodniczącego 
ZHP, Ryszarda Kaczorowskiego. 
Ale jako wyrobiony zwierzchnik 
wie, że jeśli jednych pochwali. 
tym samym zasmuci pominiętych, 

więc odpowiada dyplomatycznie: 
— Jest ich wiele. Jedna lep- 

sza od drugiej. 
— Niebotyczny indiański tó- 

tem zatrzymali nam na cie! — 
jęczą wędrownicy z Gór Skalis- 
tych. — Orły Jagiellonów i Pia- 
stów  przepuścili. 
— W ostatnich dwóch latach 

doszło do repolonizacji młodzie- 
ży urodzonej poza Krajem — mó 
wi mi instruktor z Melbourne — 
Młodzi chętnie rozmawiają ze so- 
bą po polsku, nawet wtedy gdy 

e ćwiki znikają na piwko lub 
papier: Papież-Polak, „Soli- 

Lech Wałęsa, it's fun 
to be Polish! 

— Napisz pan w gazecie, że 
„Jutrzenka* najlepsza. na świecie 
— rymuje dyrygentka chóru z 
USA. 

Nieprawda! — odzywa się 
jakiś pacholik przechodzący mu- 
tację głosu — „Białowieża* z 
Anglii jest jeszcze lepsza! 

Dziewczęta z Kanady prezen- 
tują się jak na pokazie mód. Poza 
pięknie skrojonymi mundurkami 
mają jeszcze dżinsowe, fanta: 
me wdzianka i białe kowbojskie 
kapelusze, dar prowincji Alberta. 
Kalifornijki ani na moment nie 
zapominają, że w ich stanie leży 
Hollywood. Przed fryzjerką, u- 
rzędującą w namiocie, zebrały się 
w ogonku długonogie piękności, 
obfotografowane przez Belgów, 
ZAC A w trzcinie. Ale 
nasi — czuj, czuj! — czuwają, 
by polski skarb narodowy nie 
wpadł w ręce obce. Haremistrzyni 
Zbyszewska z Chicago (już na 
trzecim zlocie się spotykamy!) 
objaśnia mnie, że prawdziwą o0- 
zdobą młodej *podki jest piękny 
charakter, liczy się uroda duszy. 

Dziennik Polski 

siudów. Co lepsże? 

Harcerki z Wiełkiej Brytanii tań- 
czą, Śpiewają, obozują na złoty 
medal. Dziarski krąg starszohar- 
cerski z Belgii rozweselił by na- 
wet Gromykę, człowieka który 
jeszcze się w życiu nie uśmiech- 
nął. Urzeka mnie na zlocie rów- 
ność rodacza, braterski egalita- 
ryzm co się zowie. 

brytyjskiej marynarce" 
dwudziestoparoletni oboźny 
czterdziestoletniego dryblasa — 
„tutaj jesteś drużynowym. Kop- 
nij się więc do wioski po worek 
kartofli!* A ta blondynka, uta- 
lentowana zapowiadaczka, która 
ognisko dla gości prowadzi w 
trzech językach, jest w cywiłu 
chlubą brytyjskiej Temidy. Warto 
by „CoŚ zbroić, aby stanąć przed 

sędzią. 
iek, to czarnorynkowiec! 

się na nocnej warcie 
czternastoletni jego 

uczucia wyrozumiał ości!). 

odznakę „Solidarności* wziął od 
Belgów dwie tabliczki czekolady. 
Co oni sobie o nas pomy j 
ma być akcja niepodległ 

Mam ochotę zawołać: 
dla Henia!*, 
szać w wewnętrzne sprawy im- 
nych obozów. 
Naśpiewano się, namaszerowa- 

no, nałykamo polszczyzny 
wszystkie czasy. 
kich złotów, tym lepie. 
cel z pewnością pieniędzy nie 
szkoda. To dobrze, że miliony ro- 
daków myślą o braciach w Kra- 
ju, ale emigracja musi także my- 
śleć i o sobie, o swojej kulturze, 
o swoich organizacjach, o swoim 
— jakże trudnym! —  jutrze. 
Dobrze, że są jeszcze wśród nas 
ludzie, „którym się chce*. Sza- 

mujmy ich ofiarny wysiłek, nie” 
rzadko wręcz heroiczny. Tak 
zawsze było: jedni umierają z 
przepracowania,jńmi zaś konają z 

-Londyn 

Wypadałoby sypnąć nazwiska- 
mi zasłużeńców i honorowych 
gości (połowa rządu RP zjawiła 
się w krótkich porciętach), ko 
mendantów i komendantek złotu, 
obozów, podobozów, hufców, krę- 
gów starszoharcerskich, kół przy- 
jaciół, zarządu gościnnej belgij- 
skiej „Macierzy”, tych co się rzu- 
cili przez morze, tych co ochot- 
niczo kartofle obierali, beczko- 

wozy pod górę ciągnęli, jajeczni- 
cą przypalali, trudu, zdrowia, 
grosza nie żałowali, by nieba 
przychylić przyszłości narodu, 
jedynej imwestycji która się o- 
płaci. Ale — nużbym kogoś po- 
minął... 

Dwa tygodnie śmignęły jak 
odrzutowiec na niebie. Zlotowi- 
czom już po kilku dniach zabrak- 
ło kartek w książeczkach z ad- 
resami. Co najmniej 3900 przy- 
jaźni zawarto w ardeńskim lesie, 

bo jeśli 1300 osób pomnożyć przez 
trzy. Przy pożegnalnym ognisku 
— ot, to słowiańskie pochodze- 
nie! — niejednej harcerce oko się 
przyprószyło, niejeden zastępo- 
wy wyjmował kropkę niewidocz- 
nej sadzy spod wilgotnej powie- 
ki. „Już do odwrotu głos trąbki 
wzywa”... Starszyznę także spo- 
wiła markotność: bo kto wie, ile 
to znowu lat upłynie, zanim się 
pozdrowimy głośnym: „Nic a nic 
się nie zmieniłeś". 

Czy zlot się udał? Też mi py- 
tamie! Czy był taki zlot w dzie- 
jach harcerstwa, który się nie 
udał ? 

Mówią, że przedostatniego dnia 
zlotu zjawił się w komendzie o- 
bozu stary górnik polski z Belgii, 
i zapytał czy mógłby się zapisać 
do harcerstwa. 

— Może do koła przyjaciół har. 
cerstwa ? — podsunął mu oboźny. 

— Nie, ja chcę do zuchów — 
spać się starszy pan — bo po 
bitwie pod Falaise generał Ma- 
czek powiedział do mnie: „Zuch 
z ciebie!  
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Pielgrzymka Maryjna do Banneux 
6 sierpnia był dniem piel- Abawiciela, Matka Bos 

grzymki Maryjnej do „belgijs- ka.* 
kiej Częstochowy* — Barneux, O 10. 30 całość Zlotu przecho 

5 położonej 26 km dzi do głównego ołtarza sanktu 
Zlotu. Już dzień arium, znajdującego się na ot 

jej, wędrowniczki i węd- wartym placu. Ołtarz znajduje 
rowniey w li w Pena 1ryn się na wysokim podwyższeniu 
tunku z namiotami i n« ą na którego schodach po 

dla odbycia tej pielc żyraki pie- ustawiły się 
chotą. Pozostali uczestnicy Zlo- harcerek 
tu wyjechali 6. 8. rano w dwu zasiadł 

rzutach. O 8.30 wyjechał Z 
Harcerzy, a w godzinę 
tymi samymi autobusami oelebrowali z nim kar 
Harcerek, KPH i członkowie 5. Szymur 
mendy głównej. r sji Kat 

panie z 

prowadzące 
dla komendy   

c nowic cz 

Kkomen- 

ypraw 

dziecko do źródła 
„Włóż ręce do 

jest dla mnie 
następnym i 
Panna mówi: < z iśn 8 cu O U > 11 
wicą Ubx n. T ódłk « I a Z i - 1Ll Or 

do mmie Proporzec Zlotowy: 
j 3 * y jęo zdobył p 

trzeciego widzenia Najświęt: ynie iejsce zdobył obóz 
Panna mówi, że y « Całość pie ymi zostaw I " " 

„Bogdan Szwagrzak      
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o © AURC. IE Z'mO0* U 
Kmdt zlotu hm R.Kaczorowski hm Z.Stohandel i Podkowiński przekazują 

flagę ze zlotu na Kaszubach 

Młodzież polska z Belgii hm Kasprzyk i Sledziewska przejęli flagę 

Poczty sztandarowe harcerzy Poczty sztandarowe harcerek 

  

  
Kapelani harcerscy koncelebrują Mszę św. na otwarcie 

Naczelnictwo i goście 

Poczty sztandarowe harcerzy 

raport 

harcerek 

zlotu  



  

  
De fi lada w dniu 1.8.1982., w Comblain la Tour Obóz wędrowniczek R WP| 

Stany Zjednoczone Kanada obóz wędrowniczek 
n tą 

1 d.h, z Londynu 2 d.h. z Londynu , obóz " Polskie serca " 
obóz Pomorze 

3 a.h. z Londynu Szczecin 
obóz Kamienna 
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witajcie ! wołali Gosrodarźze z 

ORA uqgillenium". Witajcie ! 

i i pisali Polacy Belgii 

1 

poz drawiali 

Belgowie» 

Czuwaj ! Witajcie ! "...tak, 

/ tą drogą, pod górę,do obozu!!! 
wołały strudzone ekipy kwater- 

f mistrzowskie,które przez kilka 

dni przedtem harowały,aby przygo- 
tować teren,sprzęt,wodę,łączność, 

| dostawy towarów. 
Wkrótce na wzgórzach nad miastecz- 

kiem urosło nowe miasteczko...namio- 

towe ! 
byli tam harcerze i harcerki 

Australii i Kanady, 

Ameryki i Anglii, 
Francji i Belgii, 
Niemiec i Włoch, 
a nawet z Argentyny. 

Razem ponad 1200 młodzieży 

wik m 

Otwarcie Zlełu 
Bialo-czerwona Ma maszcie W słoneczn niedzie - o erpn roku - w ten sam dzie w tó- 

< „i lę, 1-eg si ) z. 1ia 1902 ź e ień k rym 30 t temu wychodziły do walki o wol ną : olskę harcerski are ze- I Kle Sza vozże 
lacu aa blain-laTour PAU Belg ii stanęło nonad 1200 harcerek i ab razem odspiewać sł A SK go: 
o e SiOwe ymnu harcer lego: 

WSZYSTKO CO 

głównym zawi 

harcerzy 
DSR 

NASZE 

znów | któ ktora przedtem 

Włoszech i w 1976 r. 

    > zp dziękuję za zapewnienia wiernej służby Bogu i Polsce, Życz 
szczęsiiwego rozwoju Waszej Organizacji ! i 

Prezydent Rzeczypospolitej 
/-/Edward Raczyński 
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To LOwo obozowe 
: '!'en obóz jest na najdalszym placu 
i jak dotąd harcerze są z niego zadowoleni. 

W czasie rozmów,najwięcej narzekania było 
na jedzenie,Janusz Poźniak musiał szorować 

4 kotły za to że odmówił jedzenia parówek 
z fasolą.Ale za to kucharz /Stefan Goliński /) 
ciągle narzeka na zastępy służbowe, 

Obóz składa się z członków 7ki, 
8ki,13ki,23ki i 34ki.Komendantem jest Mich- 
ał Nalewajko. 
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$Jacek /Gripper/ S. jedzenia nie dotknął odkąd Jedzenie 
spotkał się z tobą na okręcie,przepiękna Iwono. ć   
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Koledzy Andrzeja K. nie mogą się zdecydować w pi cie 
kim się więcej kocha....czy w Oleńce.....czy w W 
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ZWIEDZAMY MI6J4$CE GPLIE 26! PRZYSTANEK 1 MELI PARK. 

ANGLIA POBIŁA FRANCIE. JALAK- ZNALAZŁA DUŻE Piżki, 

(4 5 4 ( 
Kż4 Ry by , a U» 

a oh 
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(U AOC ÓŻNY 

A BIEDNY MAREX BANASIEJGIE NIE p 2MiESCIŁ 
SIĘ NA HUŚTAWKOCH I NA 

5 GPTYTYWZ 

| 

i $wIATOWY ZLOT 
HARCERSTWA 

COMBLAIN-LA-TOUR 
BELGIA 

1.8:1882 — 10:8:1882 

* 

Kienniczek Ila 

APO HUSTANIU BwŁy BROUKSELĄ : WĘDROWNICZKI- 
KŁOPOTY W AUTOBUSIE ! |toby, A CHŁOPCY TYLKO wopę ! 
  

LONDON SW 7, ANGLIA 

  

CHICAGO TAŃCZY PRZED BFLGAM WRACAMY DO OBOZU :PĄCIOREL 
SPIER, Doróki POLICJA PRZYSZŁA 2 PISTOLETAMI. SIUSIU , SPĄĆ.. —   

  

Harcerska „inwazja Belgii” 

Srupa w 
131 

Liege. Mamy wśród nas drużynę 
harcerzy ze Stanów Zjednoczo- 
nych, drużynę harcerek i harce- 
rzy z Francji oraz drużynę har- 
cerek i 3, 7 i 20 drużynę harce- 
rzy z Londynu. Komendantką 
wyprawy jest nasza komendantką 
chorągwi hm. Barbara Zdano- 
wicz, na zlocie referentka konta- 
któw z Belgami oraz organiza- 
torka dzisiejszej „inwazji* har- 
cerskiej. Jedzie też z nami na 
kilka godzin ks. prałat hm. Z. 
Peszkowski. Mamy poza tym 
miejscowego przewodnika druha 
Pawła Rogackiego. 

Kilka minut przed 9 przyjechał 
pociąg do Liege z kilkoma pusty- 
mi wagonami. Ponieważ nie by- 
ło wszystkich, więc nie mogliśmy 
z niego skorzystać. Przewodnik 
nasz z przerażeniem stwierdził, 
że przepuściliśmy pociąg i będzie- 
my musieli czekać na następny 
pótorej godziny. Zjawił się też 
hm. Szczepański,  kwatermistrz 
Zlotu i potwierdził uwagę . prze- 
wodnika. Ponieważ stacja nie 
działa, jako taka, a pociąg za- 
trzymują pasażerowie ręką w 
styłu jazdy na palec, więc trzeba 
było telefonować aż do Liege. Tu 
wyjaśniono, że nie ma pomyłki, 
bo zabierze nas pociąg, który 
normalnie w Combłain la Tour 
nie staje. Tak też się stało. Po- 
dróż trwała około 40 minut. 

Jakkolwiek zdawałem sobie 
sprawę z tego, że informacja w 
w ulotce, że Liege ma 240 miesz- 
kańców, jest „trochę* nie ścisła, 
to jednak widziałem w myślach 
miasto, jako jedną z więks yc. 
„dziur* tego kraju. Jakież było 

oje zaskoczenie kiedy po wyj- 
Ściu ze stacji kolejowej maszero- 
waliśmy szerokimi, czystymi uli- 
cami, z olbrzymimi budynkami i 
dużymi, wysokiej klasy sklepami. 

)ziennik Polski 

szliśmy do budynku miejscowej 
polskiej misji katolickiej, co wy- 
magało przejścia przez całe śród- 
mieście. Po drodze zwiedziliśmy 

A określonę przez ks 
Peszkowskiego, jako jeden z cu- 
dów świata. Katedra rzeczywi- 
Ście jest imponującym budyn- 
kiem, ale czy zaliczać ją do cu- 
dów świata — nie wiem, bo nie 
było czasu zastanawiać się nad 
tym 

Misja katolicka znajduje się 
przy 338 rue des Anglais. Na nie- 
duży dziedziniec wchodzi się 
przez szeroką, żelazną bramę. Po 

prawej stronie podwórka znajdu- 

je się budynek mieszkalny, po le- 
wej salka na jakieś 150 siedzą- 
cych miejsc. Po wejściu na salę 
zostaliśmy poinformowani, że za 
chwiłę wysłuchamy mszy św. 
Mszę odprawił ks. Peszkowski, 
któremu koncelebrował ks. Ka- 
zimierz Szymurski, rektor misji. 

Po mszy młodzież skorzystała 
z zezwolenia i bezzwłocznie opuś- 
ciła misję. Potem na płacu przed 
katedrą całość nas wycieczki 

obilski podał na har- 
monii ton ji rozpoczęliśmy swo- 
isty kominek harcerski. Miejsce 
na nasz występ było dobrze wy- 
brane, bo dookoła placu są kawia- 
renki. Po kilku minutach wokół 
było pełno publiczności. Program 
nasz składał się z piosenek har- 
cerskich i ludowych, harcerki z 
Francji odtańczyły krakowiaka 
tańczono „Ziełony walczyk*, „Nie 
chcę cię, nie chcę cię znać* j fnne 
tańce zuchowe, wciągają do u- 
działu publiczność. Po pótorej 
blisko godzinie zakończyliśmy 
nasz występ odśpiewaniem hym- 
nu narodowego 

/ czasie kominka harcerki 
sprzedawały znaczki „Solidarno- 
ści* j kartki zlotow e, chętnie na- 

— Londyn 

bywane przez publiczność. Nies- 
podziewanie zjawi się też czo- 
łówka telewizyjna filmując część 
naszych występów. Zrobiliśmy 
dobrą propagandę polską i har- 
cerską, bo zaskoczyliśmy miesz- 
kańców Liege jstnieniem polskiej 
organizacji młodzieżowej, obej- 
mującej kilka kontynentów, a mi- 
mo ta zgranej i związanej wspól- 
ny:a pochodzeniem i językiem na- 
szych ojców. 

Po kominku młodzież miała 
czas wolny na zwiedzanie miasta. 
Niestety nasz przewodnik znikł 
już po przybyciu do misji kato- 
lickiej i w rezultacie kręciliśmy 
Się po mieście każdy na swoją rę- 
kę. 

Na stacji miłą niespodziankę. 
sprawił nam — prezes SPK pan 
Czarkowski. Ponieważ otrzymał 
złą informację nie mógł nas zna- 
leźć w mieście i dlatego znalazł 
dopiero na_ stacji. Przepraszając 
za to, nie z jego winy, niedocią- 
gnięcie, wręczył druhnie Zdano- 
wiczowvej ogromny bukiet pię- 
knych róż. Wracaliśmy do obo- 
zów w doskonałych humorach, z 
uczuciem dobrze spełnioneżo obo- 
wiązku i przyjemnie spędzonego 
dnia. 

hm. Leonidas Kliszewicz 

Prosimy grupy 
wycieczkowe z in- 
wazji Belgii o 
nadsyłanie swych 
fotografii i opisu 
wrażeń,Fotografie 
zwrócimy,ale podaj 
cie swe adresy, 

Z uwagi na opłaty 
pocztowe będziemy 
wysyłać w 1983 

numery podwójne, 
Redaktor. 

RWOOMĄ TEZ  



  

Kaplica obozu harcerek Harcerki z Belgii i Niemiec 

Hm Z.Stohandel przywiozła z Kaszub węgielek z ost.ogniska 1976 Harcerki z Francji Harcerki ze Stanów Zjednocz. 

a „oł ry jąc ei Pena = Obóz Szaniec z Bałtyku Obóz " Wiara " z Wawelu 

Harcerki ze St.Zjedn. Kanadyjki wspaniale się prezentowały    



wa 
> = CHCA) 

PNIA I POLI 2 
PLMALI MBA 2 

Brama zlotu harcerzy Brama Lechów hufca Gdynia 
Służbowi Siatkówka 
Harcerze ze St.Zjedn, Siódemka .Tondyńska  



Ożtarz w Banneux Dzień 8 va 8 GT niedziela 8,8.1982, Harcerki niosą wielki różaniec 
J.E.Bp Szczepan Wesoły celebruje Mszę św. i wygłasza kazanie 

Msza św, Słuchamy kazania 
Harcerki prezentują różaniec wykonany z węzłów harcerskich 

Podczas nabożeństwa do stołu Pańskiego 
Harcerki podczas Mszy Gawęda Bpa Wesołego na ognisku 

Ro  



  

Defilada 
Komenda zlotu harcerzy Harcerze z Francji 

H | a 11 : 1.1 k ik Hufiec Kaszuby Hufiec Wawel wędrownicy Siódemka z Londynu 

Harcerki z Francji Harcerki z Australii Hufiec Wilno punkt widzenia 
Obóz " Szaniec " po deszczu Harcerki ze St.,Zjednocz.  



  
  

Hufiec Gdynia 

Wesołe wędrowniczki 

Hufiec Warszawa 

Harcerze ze St.Zjednoczonych 

Polskie serca " pokaż kolanko " 

So laidarnoeś ć 

u Już do odGwro tu głos trąbki wzywa ».,." 

Ostatnie nabożeństwo Kapelani harcerscy 

Podziękowania flaga zlotu Naczelnik harcerzy 

Komenda zlotu harcerzy Szeregami hufce płyną...  
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